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ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK II (V) 


POKÓJ ŚWIATU! 


Płomienne przemówienie pisarza radzieckiego llii Erenhurga 
na Światowym Kongresie Obrońców Pokoju 


PARYŻ (PAP). Na sobot- 
nim posiedzeniu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokojů 
wygłosił przemówienie witany 
burzliwymi oklaskami Ilia E- 
renburg. 

Jako pisarz — oświadczył 
on — wolałbym wówić o lite- 
raturże. Będę jednak mówił o 
czym innym; o groźbie, która 
jek chmura zawisła na hory- 
zoncie. Nowi barbarzyńcy za- 
grażają wszystkiemu, eo jest 
mi drogie. Czyż można mówić 
o czymś innym? „Garstka lu- 
dzi, która opanowała prasę, 
radio, złoto. bazy lotnicze i 
bombę atomowa zagraża 
ludzkości. Los dzięci, los kul- 
tury zależy obeenie od tego, 
czy ocalimy pokój í odenchnie 
my nowych barbarzyńców. 

Oczywiście ci, którzy pra- 


Podżegacze wojen 


Publicznie mówią o czymś 
innym — szafując kłastwa- 
mi. Kto usiłuje wmówić, że 
rosyjskie czołgi idą na Tehe- 
ran, podczas gdy sam znala 
się nagle w Iranie? Kto mó- 
wił, że Związek Radziecki pra 
gnie zawładnąć wyspami duń- 
skimi, a sam zawładnął Gren- 
Jandią? Kto oburzał się na 
mieszanie się „czerwonych“ w 
sprawy greckie, a obecnie rzą 
dzi w Atenach? 


Panowie cl zapewniają, że 
są „zjednoczeni wspólnymi 
deałami". Jest rzeczą zupeł- 
nie naturalną, że znajdujemy 
wśród nich Salazara. Jestem 
przekonany, że w ciągy naj- 
bliższych dni przyjęty zosta- 
nie do klubu superdemokra- 
tów północno - atlantyckich 
czołowy humanista — Franco. 


Panowie ci mówią o równo 
ści ras, ale polewają benzyną 
Murzynów, by ich spalić, bro- 
nią niepodległości narodów, 
ale angażują i zwalniają rzą- 
dy 20-tu republik. Tepią fa- 
szyzm, ale tworzą dywizje z 
hyłych SS-manów. Zapewnia- 
ją o zasadach wolnoś 
chowają się pod t 
gwiazd z Hollywoodu, 
szpiegować ich życie prywat- 
ne. Sądzą hitlerowców za wy- 
wołanie drugiej wojny świato 


Kultury nie można 


Zrobili by lepiej zatrzymu- 
jac się, odkrywszy głowy, 
przed Kapitolem, Św. Zofią 
w Kijowie i przed Chartres, 
Kultura nie jest ciastem we- 
selnym. położonym na- stole 
plantatora. z Missisipi. Kultu- 
ry nie można pokrajać. Można 
głosić. że Włochy sa kralem 
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|gną rozpętać wojnę, są do- 

świadczonymi dyplomatami i 
| potrafią przemawiać. Szyku- 
jąc napaść, mówią o obronie. 
Oświadczają, że można rzucić 
bombę atomową na jakiekol- 
wiek miasto na świecie i pre- 
cyzują, że ich lotnicy opraco- 
wali już plany miast radziec- 
kich. Dyskutują, jak będzie 
wyglądał Paryż po rzuceniu 
bomby atomowej na Palais 
Royal. Rozprawiają o wojnie 
bakteriologicznej. Cóż warte 
są wobec tego zapewnienia o 
„ściśle obronnym charakte- 
rze“ tych paktów. 

Jeśli nie wszyscy mówią, z 
jakiej strony zagraża niebez- 
pieczeństwo dla pokoju, to 
wszyscy zdają sobie z tego do 
skonale sprawę.  Półoficjalny 
„Monde* pisał, że Ameryka- 
nie i Europejczycy nie zgadza 
ją się na temat stanowiska wo 
bec paktu wojskowego: autor 
stwierdzał, że dla Ameryka- 
nów jest rzeczą najważniejszą 
wygranie wojny. gdyby nie 
można było jej uniknąć. — Na 
tomiast dla Europejczyków 
jest rzeczą najważniejszą, aby 
wojny nie było. 

Chciałbym wziąć w obronę 
uczciwych Amerykanów. Praw 
dą jest, że dla garstki Amery- 
kanów najważniejsze jest roz- 
pętanie wojny, lecz dla naro- 
dn amerykańskiego tak jak 
-dia narodów europejskich naj 
wążniejszą rzeczą jest prze- 
szkodzić wojnie. 

Dla narodów wojna jest pa- 
smem- nieszczęść i ofiar. Dla 
podżegaczy amerykańskich 
wojna oznacza: dostawy, Zy- 
ski i dywidendy. Umieją mi 
destylować krew, by otrzymać 
złota, 


ni 
szałują kłamstwami 


wej, ale równocześnie przygo- 
towują nową napaść. 

Ci, co przygotowują nową 
wojnę mówią często o kultu- 
rze. Usiłują wmówić, że bro- 
nią „kultury zachodniej" 
przed Wschodem. Jest to pla- 
giat tak jaskrawy, że gdyby 
żył Goebbels, mógłby zaskar- 
żyć ich o naruszenie praw au- 
torskich. Któż to reprezentuje 
„kulturę zachodnia”? Adepci 
Ku-Klux-Klanu, Ilza Koch, 
król Abdullah. monachijscy 
towarzysze Hitlera, Czang- 
Kai-Szek, kupcy z Seoulu i 
słusznie — sir Wiktor Kraw- 
czenko. 

Przeciw komu  dżentelmeni 
ci pragną bronić tej „kultury 
chodn'ej“? Ten „Wschód* o- 
bejmuje Aragona, Pablo Ne- 
rudę, księdza Bouliera, dzieka 
na Canterbury, robotników 
przedmieść paryskich, mera 
Florencji. Howarda Fasta. Pl- 
cassa, Tomasza Manna i Jo- 
liot - Curie. 

W rzeczywistości ci, którzy 
mówią o obronie „kultury za- 
chodniej" nie osiązneli jeszcze 
tego, co mieni się kulturą, Mo 


z| gą oni dyskutować, ca pozo: 
stanie z Louvru po rzuceniu 


bomby atomowej. mogą ma- 
rzyć o jego zatopieniu, ale nl- 
gdy nie zrozumieją co się w 
nim mieści. 


podzielić na części 


atlantyckim, ale nie można 
twierdzić, że członkowie komi 
| sji działalności anty = amery- 
| kańskiej są przedstawicielami 
kultury, czy to zachodniej, czy 
wschodniej, północnej. czy po 
łudniowej. Źródła kultury le- 
| żą w starożytnej Grecji. Prze- 
szy oną przez Rzym da 


Włoch, a także i do Rosji, Kul 
tura Światowa nie jest Berliy 
nem — nie można jej podzie- 
liċ na dwie części. 

Każdy naród przekazał coś 
do skarbca kultury światowej. 
Leonardo da Vinci, Dante, Bal 
zac, Corot, Servantes, Goya, 
Szekspir i Dickens, Beetho- 
ven I Goethe byli złączeni z 
ziemią, która ich wydała, ale 
wzbogacili oni całą ludzkość. 

Jsk bardzo zubożała wydała 
by się nam kultura europej- 
ska, gdyby pozbawiono jej po- 
wieści rosyjskiej, prac uczo- 
nych rosyjskich oraz odkrycia 
nowego świata, którego doko- 
nat w 1917 roku naród rosyj- 
ski. Często foczą się spory co 
do ojcostwa patentów lub wy- 
nalazków, ale nikt nie ośmieli 
się zaprzeczyć pierwszeństwa 


Prawdziwy patriot 

Narody uczyły się i uczą jed- 
ne od drugich. Zdaje się, że 
możya szanować osobliwości 
narodowe, odrzucając jedno- 
cześnie wszelki partykularyzm 
narodowy. Prawdziwy patriota 
kocha ludzkość. Prawdziwy in- 
ternacjonalista oddany jest 
swemu narodowi. Ludzie Stalin 
gradu ginęli za wi rodzin- 
ná, za piosenkę, zapamiętaną w 
dzieciństwie, za lud rffziecki. 
Umierali jednak również ra 
wszystkie miasteczka i wsie 
Europy, za wszystkie piosenki 
świata, za wszystkie ludy kuli 
ziemskiej. Ci, którzy zajmują 
się „Stanami Zjednoczonymi 
Europy* — nie rozszerzają swe 
go świata duchowego lecz zwe- 
żają go. Gotowi są obalić słupy 
graniczna między  Tmksembur- 
giem i Belgia. lecz wzam'ar 
zobowiązują Europę zachodnią 
do wykopania przepaści między 
i 0 milionami ludzi, któ- 
jpja, pracują i wierzą w 
nowy wiat. Był czas gdy 
Francja szła na czele ludzkoś- 
ri. Sądzę, że Francuzi, Polacy, 
Włosi, Czesi, robotnicy krajów 
która ezerpią natchnienie z do- 
fwiadczeń Indu radzieckiego — 
pozostają dobrymi patriotami, 
przywiązanymi do swych naro- 
dów. 

Nie dzielimy kultury na 
wschodnią i zachodnią. Dzieli- 
my świat na budowniczych kul- 
tury i na wandali, na twórców 
1 pasożytów, na żywych ludzi 1 
żywe trupy. Gdy mówię „my'', 
nie zamykam się w granicach 
mego kraju. Czyż elita całego 
Świata nie jest z nami? 

Po opublikowaniu 


tekstu 


cy stwierdzili y satysfakcją: 
„rozłam świata jest odtąd rze- 
czą dokonaną'*. 

Pragnąłbym raz jeszcze przy: 
pomnieć, ża kultura to nie ren: 
ta. Jeśli nie przedłuża się kul 
tury pracą, porywem. natchnie- 
niem wszystkich godzin— kul- 
tura obumiera, Na tle renesan- 
sowego pałacn w Norymberdze 
pojawia się przesądny maniak. 

Kultura w Związku Radziec- 


Ślub 


tłum Paryżan i delegatów z 
całej Francji 
na Stadionie Buffalo w obro 


nie pokoju, 
Do zgromadzonych mas 
manifestantów _ przemówili 


koleino w imieniu Kongresu 


WSZYSTKICH KRAJOW ŁĄCZCIE SIĘ: 


ostatniego paktu jego zwolenni || 
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Rosji w dziele budowy Sotja- 
lizmu. 

Ktokolwiek kocna kulturę po 
wszęchną, miłujetakże jej rysy 
narodowe, eż: duchowi te 


wynoszą pod nie 
biosa „amerykański sposób ży 


noczonych 


Jeśli wystarczają im 
gsterskie i komisja 
działalności antyamerykuńskiej 
to ich sprawa, Na niesz 
częście jednak dolar uderzył 


im do głowy. Wyobrażają so 
bie naprawdę, że kino Brond- 
way'u jest ładniejsze od Akro- 
polu, a Reader's Digest lepszy 
od Lwa Tołstoja. Chcą prze- 
niknąć wszędzie ze swym stan- 
dartem. Ludy Europy są dla 

mi, 
ma, hie 
pycha 


nich pohoro 
2) 


których nale 
dziej 


ogolić 
ydnego, jak 
lub narodowa. 


a kocha ludzkość 


kim to nie dzieło wybrańców, 
lecz całego narodu. W dziennicz 
ku młodej dziewczyny z Lenin- 
gradu, który wpadł mi w ręce, 
wśród notatek malujących cier- 
pienia oblężonego miasta znala- 
złem słowa: „wczoraj wieczorem 
| tej nocy — 
Gdy przy 
sposobności zspytałem tę dziew 
ezynę w jaki sposób mogla 
czytać w nocy w mieście pozba 


bi 


WARSZAWA (PAP).) —Za 
rząd Główny Związku N2odzie- 
3 j ogłosił hasla 

Hasła te mówią o 


nigcineh i zdobyczach mło 
olski Ludowej i wzy- 
wnją do dalszej pracy, nauki i 
wałki wraz z postępową mło- 
dzieżą calego świata w imię po 
kojn i postępu 

1 maja 1949 r. będzie Świę- 
tem młodzieży polskiej. Pođ- 
kześla to hasło naczelne, 

Do solidarności z młodzieżą 
całego świata, walczącą o po- 
kój, postęp i lepszą przyszłość 
w hasła następne: 

„Niech żyje Światowa Fede- 
racja Młodzieży Demokra- 
tycznej *1 

„Pozdrawiamy. braterską mło 
dzież radziecką i jej organiza- 
cję — Leninowski Komsomoł!'* 

„Pozdrawiamy walczącą o 
wolność młodzież Grecji, Hisz 
panii, Chin, Vietnamu, Indone- 


wionym światła, odpowiedziała 
(Dalszy ciąg na str. 2-ej 


Błyskawiczna of 


LONDYN (PAP). JAK DO- 
NOSI Z SZANGHAJU AGEN 
CJA REUTERA, W NIEDZIE 
LĘ NAD RANEM ODBYŁ 
SIĘ WMARSZ DO NANKI- 
NU CHIŃSKICH LUDO- 
WYCH SIŁ ZBROJNYCH, 
KTÓRE BĘDĄ STANOWIŁY 
GARNIZON TEGO MIASTA. 


Wojska Kuomintangu są w 
pełnym odwrocie. Ewakuowa 
ły one ostatnio Kunszan, w 
odległości 50 km. na zachód 
od. Szanghaju. jak równie: 
węzłową stacje kolejową Su- 
czou na linii Nankin — Szang 
haj. 

Wkroczenie wojsk ludo- 
wych do zajętych ostat- 
nio miejscowości poprzedzo- 
ne było paniczną ucieczką 
miejscowych garnizonów kuo 
mintangowskich į ludzi zwią- 
zanych z dotychczasowym re- 


Marsz Armii 
łudnie od 


Ludowej na po 
Jang-Tse-Kiangu 


zji i Malajów!** 
Pierwsze spośród haseł wska- 
cych najważniejsze probl 


dzin wymieniane są nowe mia 
sta i ośrodki komunikacyjne, 
zajmowane przez oddziały lu 
dowe. 

Po upadku Nankinu, który 
nie był zupełnie broniony 
przez wojska Kuomintangu, 
oczekiwane jest rychłe wy- 
zwolenie Szanghaju, Oddzia- 
ły ludowe znajdują się w od- 
ległości 40 mil od tego naj- 
większego miasta i portu chiń 
skiego. 

Nowy Jork (PAP). Według 
tutejszych „doniesień radio- 
wych, wojska Kuomintangu 
okopują się już wokół Kanto- 

w ramach przygotowań 
do obrony prowincji południo 
wych 

Moskwa (PAP). Agencja 
Sinhua ogłasza oficjalny ko- 
munikat, omawiający snkce- 
sy osiągnięte podczas ostat- 
niej ofensywy, Komunikat 
stwierdza, że w nocy z 20 na 
21 kwietnia, 300-tysięczna ar 


jest tak szybki, że co parę go 


MOSKWA PAP), — Naczel- 
redaktor tygodnika „Bri 
tanskij  Sojuznik*,  organd 


brytyjskiego MSZ wydawane- 
go w języku rosyjskim w Mo 
skwie n Archibald Johnson 
zwrócił się do „Prawdy“ z pro 


100-tysięczny tłum manifestuje w obronie pokoju 
na paryskim stadionie Buffalo 
owanie pionierów młodzieżowych 


w toku obrad Kongresu w Pradze 
W. niedzielę stutysięczay | Obrońców Pokoju prof. Jol-|wienie pisarza radzieckiego 


iot-Curie (Francja), poseł| 


manifesto „sał Zilliacus (W, Brytania), 'se-| tofonowej. 


nator Sereni (Włochy), pi- 
Sarze: ejew (ZSRR) i 
Howard Fast (USA). 

W Pradze na obradach 
Kongresu odczytano przemó! 


Członek ambasady brytyjskiej w Moskwie 


piętnuje oszczerczą politykę rządu Attlee i Bevina 


Red. Johnson zrzeka się obywatelstwa brytyjskiego 


mia przeprawiła się przez rze 


kba o opublikowa 
otwartego. 

W ście tym pan Johnson 
komunikuje, że podał się àó dy- 
misji, zerwał ze swym rządem i 
postanowił pozostać na emigra- 
cji, by walczyć przeciwko reak 
cji anglo- amerykańskiej. 


e jego listu 


Fadiejewa z taśmy magne- 


„ Przyb, li na obrady prascy | 
pionierzy młodzieżowi złoży 


Truraan—Kolumb z Wall-Sireet 


Hasła 1-Majowe ZMP 


my _ polityczne — szczególnie 
wresująco młodzież polską, 
wzywa znów do walki o pokój 
— pod sztandarami ZMP, 

„Cala młodzioż pod przewo- 
dem klasy robotniczej w mar- 
szu do Socjalizmu!'* 

W szeregach ZMP realizuje- 
my jedność młodzieży robotni- 
czej i chłopskiej!** 

Dalszę hasła mówią o zada- 
niach ZMP jako szkoły no- 
wych kadr budowniczych Pol- 
ski Ludowej. 

„Młodzi przodownicy pracy 
na wyższe uczelnie!'* 

„Zdobytą wiedzą służyć bę- 
dziemy masom pracującym j 
Ludowemu Państwu!'* 

Na czoło haseł dotyczących 
życia kraju czytamy: 

„Niech żyje Polska Zjedno- 
czona Partia Robotnicza!** 

„Niech żyje obóz demokracji 
ludowej, prowadzący Polskę ku 
Socjalizmowi!** 

„Niech żyje Związek Mło- 
dzieży Polskiej!'* —brzmi koń 
owe hasło. 


Paniczna ucieczka wojsk Kuomintangu 


ensywa Armii Ludowej na Szanghaj 


kę Jang-Tse-Kiang. Przerwa 
ła ona w ciągu 24 godzin po- 
zycje wojsk Kuomintangu, po 
suwając się błyskawicznie na 
przód 1 zajmując obszerne te 
reny na południowym brzegu 
rzeki Jang-Tse-Kiang i Wo- 
kół Nankinu. 


Wicepremier A, Zawadzki 


— delegatem górników 
na Kongres Zw. Zaw. 

Katowice (PAP), W Sosnow 
cu odbyło sie w dniu 24 bm. 
plenarne, przedkongresowe po 
siedzenie Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Górti- 
ków * 

Na obrady przybył owacyj- 
nie witany przez górników, 
wicepremier Aleksander Za- 
wadzki, który wygłosił prze- 
mówienie, analizujące obecny 
etap walki o pokój światowy 
i precyzujące bieżące zadania 
ruchu zawodowego. 

Po omówieniu przygotowań 
organizacyjnych do obchodu 
pierwszomajowego oraz Kon= 
gresu Związków Zawodowych 
przystąpiono do wyboru dele 
gatów na Kongres, 

Wśród burzliwych oklasków 
zebranych plenum postanowi 
ło powierzyć mandat delega- 
ta Związku Zawodowego Gór 
ników na 2 Krajowy Kongres 
Związków Zawodowych wice 
premierowi Aleksandrowi Za 
wadzkiemu. 
UNA E I 


Komunikat, 
UWAGA! 

Słuchacze Kursu dla korespon 

dentów i redaktorów gazetek 

ściennych! 

Dziś o godzinie 17-tej semi- 

narium z wykładu „Międzyna 

rodowy ruch robotniczy”. © 

godz. 18-tej wykład na temat 

„Historia WKP (b). 

Obecność obowiązkowa. 


li uroczyste ślubowanie dla 
sprawy pokoju, 
—— 


Wydział Propagandy 
ŁK PZPR i Redakcja 
-Głosu Robotniczego” 


Str. Z - 


Niezliczone są siły obozu demokratycznego " 


Światowy Kongres Pokoju wywołał popłoch w obozie podżegaczy wojennych 


W artykule p. t. „Niezliczo- 
ne są siły obozu demokratycz 
nego“ zamieszczonym na ła- 
mach „Prawdy“, Żukow  pi- 
sze z Paryża: 

„Słowa prawdy rozbrzmie- 
wające na Kongresie Pokoju 
jeszcze bardziej zespalają jego 
obrońców. Jednocześnie wy- 
wołują one wściekłość i bezsil 
ną złość podżegaczy wojen- 
nych i ich zauszników, Wszy- 
scy mieszkańcy ogrodu zoolo- 
gicznego, zwanego prasą bur- 
żuazyjną wyją zgodnym 
głosem. Wszyscy od sta- 
rych, reakcyjnych żubrów z 
„Epoque“ { „Aurore“ do mł 
dych hien z „Franc Tireur 
— wszyscy oni, jak na komen 
dę oświadczają, że „obrońcy 
pokoju są nowym gatunkiem 
ludzi, wymyślonych przez Mo 
kwe" i, że delegatów na Kon 
gres „mianowała (!) jedna je- 
dyna partia" czyli komuniści. 
Taka zadziwiająca jednomyśl 
ność „wolnej“ prasy pary= 
skiej tłumaczy się bardzo pro 
sto — ton tej prasie nadaje 
analogiczne oświadczenie De- 
partamentu Stanu USA. 

Cały ten diabelski taniec w 
prasie jest wymownym do- 
wodem, że Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju wywołał po 
płoch w obozie podżegaczy wo. 
jennych, 

Wśród ludzi, którzy zgłosili 
akces do Kongresu znajduje- 
my nazwiska najrozmaitszych 
działaczy, w tej liczbie rów- 
nież biskupa amerykańskiego 
Arthura Multona, „angielskie- 
go lorda Amery, przewodni- 
czącego _ niemieckiej Unii 
Chrześcijańsko - Demokra- 
tycznej Ottona Nuschke i by 
łego prezydenta Meksyku, 
Cardenasa. Nawet człowiek o 
bardzo bujnej wyobraźni nie 
może podejrzewać tych ludzi 
© przynależność do ruchu ko- 
munistycznego, Ale cóż to ob- 
chodzi pismaków prasy burżu 
azyjnej? Przecież Kongres 0- 
krzyczano „czerwonym“. 


Oszczercy z prasy burżu- |. 


azyjnej wyraźnie się zagalo- 
powałł t wpadli w panikę wo 
bec oczywistego faktu, że Kon 
gres Pokoju zjednoczył naj- 
Szersze warstwy ludności, nie 
zależnie od przekonań poli- 
tycznych i wyznania. wobec 
faktu, że 600 milionów ludzi 
dało wyraz swej woli pokoju 
1 gotowości jego obrony. 

Żukow opisuje burzliwą 0- 
wację, jaką zgotowali delega- 
ci na Kongres przedstawicielo 
wi narodu radzieckiego, pisa- 
rzowi Fadiejewowi, kiedy mó 
wił on o pokojowej polityce 
Związku Radzieckiego, kiedy 
mówił o tym. że wielki kie- 
rownik państwa radzieckiego, 
Stalin, zaproponował zawarcie 
Paktu Pokoju. 

Na Światowym Kongresie 
Obrońców Pokoju obecna 
jest, jak wiadomo, matka bo- 
haterki Zoji Kosmodemiań- 
skiej. Sala z zapartym odde- 
chem słuchała jej przemówie- 
nia.  Opowiadała ona, jak 
Niemcy zamordowali jej uko- 


chaną córkę Zoję, której imię| dium 


stało się dla ludzi radzieckich | 
świętością. 
mówiła również o tym, jak po 


Bohaterów Związku Radziec- 
kiego poległych w walce z fa- 
szyzmem — oddały życie nie 
po to, aby znowu lała się 
krew". Wszyscy delegaci po- 
wstali na znak solidarności ze 
słowami Kosmodemjańskiej. 
Delegaci na Kongres zdają 
sobie sprawę, że obóz reakcji 
wzmoże jeszcze bardziej ter- 


Wspaniałe wyniki 


Gazety moskiewskie zamie- 
iły  komunfkat Centralnego 
Urzędu Statystycznego przy 
Radzie Ministrów ZSRR o wy- 
nikach wykonania państwowego 
planu odbudowy i rozwoju go 
spodarstwa narodowego ZSRR 
w p'erwszym kwartale 1949 r. 

Wyniki te świadczą o nowym. 
potężnym rozwoju radzieckiego 
przemysłu socjalistycznego, rol 
mictwa i transportu. Rozszerza 
się coraz bardziej obrót towa- 
rowy, wzrasta nieustannie do- 
brobyt materialny 1 poziom kul 
turainy narodu radzieckiego, 

W toku wykonania planu u- 
jawniły się nowe dodatkowe 
rezerwy w przemyśle. Rozwinął 
się szeroko zainicjowany przez. 
fabryki mosk'ewskie ruch walki 
o przyśpieszenie obiegu środków 
obrotowych, Na nowy wyższy 
stopień podniosło się wspólza- 
wodnietwo socjalistyczne o dal 
sze podniesienie wskaźników 
techniczno-gospodarczych, o 
wszechstronne wykorzystanie 
rezerw wewnętrznych i doświa 
czeń przodujących prze 
biorstw, w celu szybszego wzro 
stu produkcji (a 

Wszystko to umożliwiło rzą- 
dowi zwiększenie zadań produk 
cyjnych na pierwszy kwartał 
1949 roku. Przemysł radziecki 
wykonał ten podwyższony plan 
produkcji globalnej w 100,2 
proc. 

Dzięki pomyślnemu wykona- 
niu zwiększonego planu gospo- 
darczego, przemysł ZSRR o- 
pierwszym kwartale 
cego znaczny wzrost 
produkcji przemysłowej. Tak 
np. produkcja surówk: wzrosła 
o 22 proc. w porównaniu z 
pierwszym kwartałem roku u- 
biegłego, produkcja stali — o 
EA 


Kobiety demokratyczne 


na indeksie u p. Mocha! 

PRAGA (PAP.). Jak podaje 
czechosłowacka agencja pra- 
sowa CTK, władze francuskie 
odmówiły udzielenia wiz dele 
gatkom czechosłowackim 
post. M. Nedusi:owej, prof. J. 
Lehkiej i red. M. Grimmicho- 
wej, które miały udać się do 
Paryża celem wzięcia udziału 
w posiedzeniu Komitetu Wyko 
nawczego Światowej Federa- 
cji Kobiet Demokratycznych. 


4 maja br. III sesia 
Rady Najwyższej RSFRR 


MOSKWA (PAP). Prezy- 
Rady Najwyższej 
RSFRR postanowiło zwołać 


Kosmodemjańska | III sesję Rady Najwyższej Ro 


syjsklej Socjalistycznej Fede- 


legł jej syn w walce o wyzwo| 
lenie ludzkości, „Nasze dzieci| 
— oświadczyła matka dwóch 


ror przeciw obrońcom poko- 
ju. Żukow przytacza słowa 
| przedstawiciela Demokratyc: 
| nego Zjednoczenia Afrykań- 
skiego, D, Arboutier: 

| — Po Kongresie napotkamy 
|na nowe trudności. Aby móc 
jde przezwyciężyć, trzeba 7A- 
chować równowagę ducha i go 
rącą krew. Ale choćby terror 


27 proc, walcówki — o 28 
proe. Półtorakrotnie zwiększyła. 
produkcja wagonów £ aut 
ciężarowych, przeszło dwukrot 
nie produkcja samochodów oso) 
bowych i turbin parowych, pra 
wle dwukrotnie produkcja trak 
torów i maszyn rolniczych. 
Ogółem produkcja globalna 


calego przemysłu ZSRR wzro- 
sia o 23 proc. 
pierwszego 
ku. 


w stosunku do 
kwartału 1948 ro- 
Wiele najwyższych gałęzi 
ysłu znacznie przekroczy 
zony plan produkcji. 

Wzrosła ilość wyprodukowane= 
go ponad plan metśłu, węgla, 
parowozów, traktorów, maszyn 
rolniczych, nawozów sztucz- 
nych, tkanin, obuwia, artyku- 
tów żywnościowych. 

Wybitne osiągnięcia ma do 
zanotowania roln'ctwo. W kol- 
chozach i sowchozach zako: 
czono w zasadzie zsypywanie 


mi: „nie czytałam, przypomi- 
nalam sobie przeczytane książ- 
ki, ponieważ pomagało mi to w 
walce za śmiercią'*. 

Zwycieżytśmy, gdyż mieliśmy 
takie dziewczęta, ponieważ nasz 
pastuch rozkładał przed sobą 
mapę świata, a robotnik drogo- 
wy badał ruchy gwiazd. Btsliś- 
my się niezwyciężeni, ponieważ 
posiadamy broń mocniejszą od 
wszystkich bomb atomowych: 
świadomość ludzką. 

Pokój kosztował nas drogo i 
czuwamy nad nim. Drogi jest 
nam nie dlatego, żebyśmy byli 
słabi, jesteśmy nastrojeni pokojo 
wo dlatego, że jesteśmy silni. 
Wiemy 'o tym, że dzieci nasze 
wejdą do ogrodów zalanych 
słońcem. Jesteśmy pewni przy- 
szłości í oto dlaczego nie myśli- 
my o zalaniu świata krwia. 
Trinmfu systemu idei można do 
wieść tylko spokojną pracą, 
bndując i tworząc. 

Wsnominając opowieść o sẹ 
dzie Salomonowym, który zale- 
cał przecięcie dziecka na pół, 
Erenburg stwierdza: barbarzyń 
cy, którzy myślą dziś o wojnie, 
gotowi są uśmiercić przyszłość 
ludzkości, ponieważ ta przysz- 
łość nie do nich należy. Obawia 
ją się oni postępu czasu, ponie- 
waż ten czasobraca się przeciw 


| stawał ślę coraz silniejszy, my 
wiemy, że nasze siły są nie- 
zliczone 1, że nasz obóz demo- 
kratyczny jest niepokonanym 
| Te spokojne, pelne siły we- 
| wnętrznej i głębokiego przeko 
nania słowa —, pisze Żukow 
— wyrażają ducha bojowości, 


który panuje na Kongresie O-| į 


brońców Pokoju. 


wykonania Planu Państwowego ZSRR 


w pierwszym kwartale 1949 roku 


do Śpichrzy nasion zbóż, Spraw 
niej niż w roku zeszłym przs- 
prowadzono remont traktorów. 
Pomyślnie rozwijają się, wio- 
senne roboty polne w południo 
wych okręgach kraju, Do dnia 
10 kwietnia zastano zboża jare 
na obszarze o 2,3 mliona ha 
większym, niż w tym samym 
terminie w roku zeszłym. 
Kolchozy i sowchozy otrzy- 
mały dużą ilość nowego sprzę 
tu technicznego. Przed okre- 
sem wiosennych robót polnych 
rolnictwo otrzymało od przemy 
słu socjalistycznego 1,7 raza 
więcej traktorów, 2.2 raza wi 
cej plugów traktorowych i 2, 
taza więcej siewników, niż 
wiosna roku ubiegłego. 
Szerokim frontem rozwija się 
praca nad upowszechnieniem 
stosowania łąkowo-po!nego plo 
dozmłanu i przygotowania do 


wiosennej akcf zalesiania, 


-DBokańczenie przemówienia Iii Erenburga 


na Światowym Kongresie Obrońców Pokoju w Paryżu 


walce o cywilizację, o człowie: 
ka, o życie. Ofiary nasze były 
niezliczone. Nie ma takiej wa- 
gi, na której jedną szalę można 
by rzucić istnienie ludzkie, a 
na drugą plik dolarów. Nie ma 
nie może być ludu, któryby po- 
łożył znak równości między sło- 
wami „Stalingrad'* a „pożycz- 
ka i odbudowa*'. 

Obecgie walka toczy się o po. 
kój. Jesteśmy dumni z tego, że 
rag jeszcze kroczymy na czele 
tej walki i znowu walczymy nie 
tylko o siebie, ale o wszystkie 
ludy, 

Pewien plugawy dziennik 
zwrócił się ostatnio do szeregu 
osobistości z zapytaniem, coby 
nezyniły gdyby armia radziec- 
ka zajęła Francję. Francuzi 
wiedzą cośmy uczynili, aby 
zwolić Francję. Francuzi wii 
dza również, że nie odczuwamy 
inie możemy odczuwać nieprzy 
néni dla narodu freneuskiepo. 
Zamiast czołgów, którymi ten 
plnzawy dziennik groził swym 
czytelnikom — zjawiliśmy sie 
my, ludzie radzieccy, uczeni i 


robotnicy, kompozytor Bzosta- 
kiewicz 1 pisara  Fadiejaw. 
Przybyliśmy aby powiedzieć 


przyjaciołom Francuzom: „broń 
cie pokoja, obreńmy Francję 
przed potwornością odrażającej 


nim. Nienawidzą życia, ponie- 
waż życie jest z ludźmi pracy, 
a nie z garstka drapieżników. 
Chcą wojny, ponieważ sa ska- 
zani, nonieważ cała ich filoz 
fia, ich etyka f gospodarka 


racyjnej Republiki Radziec- 
klej w dnin 4 maja b. r w 
Moskwie. 


sprowadza się do bomby ato- 
mowej. 


ej 


śmy na czele w zai 


masakry'‘, 

Obecni tu są Amerykanie, Po 
wtarzamy: „nigdy nie będzie- 
my utożsamiać drapieżników 
amerykańskich z ludem amery- 
kańskim, ale musimy powiedzieć 
przyjaciołom w Ameryce: „Nie 
traćcie ani sekundy. Istnieją u 
was ludzie ogarnięci stmchem— 


OZN a 


asła Pierwszomajowe 


to hasła siły i twórczego czynu 


Zawarta w hasłach piarwszó* 
majowych, ogłoszonych przez 
KO PZPR treść, jest tróścią 
postępu, głębokiej solidarności 
międzynarodowej, twórczej, re- 
wolucjonizującej życie społe* 
czeństwa pracy. Jest w nich 
treść idei i czynu, które lud pol 

ifestować będzie pod 
Klasy robotniczej i 
w dniu Święta Robot 


niczego. 
Tegoroczne hasła pierwszoma 
jowe nie są hasłami jedynie da- 
lekiej wizji przyszłości, są to 
hasła, które miliony ludzi pre- 
cy, miliony Polaków budują: 
cych nową Polskę, wciela w ży 
cie codzienną walką i czynem. 
To też hasła: „Niech żyje 
potężny, światowy front poko- 
ju i postępu ze Zwiąckiem Ra- 
dzieckim na czele'*. „Precz z 
paktem atlantyckim,  spiskiem 
podżegaczy wojennych przeciw 
pokojowi świata i wolności na. 
rodów!'' łączą się nierozerwal- 
nia z takimi hasłami, jsk: „Na- 
sza odpowiedź na pakt atlan- 
tycki: produkcja ponad plan. 
sofnsu z ZSRR/*, „Niech żyją 
przodownicy pracy,  bohatero- 
wie budownictwa  socjalistycz. 
nego!'', „Cześć ofiarnej pracy 
polskich inżynierów 1 techni- 
ków'', „Robotnicy, twórzcie 
brygady łaczności fabryk ze 
wwsią'*, „Więcej zboża z hekta- 
ra. więcej bydła. nierogachmy i 
drobiu w każdym gospódar- 
stwie!" „Nauka 1 sztuka dla 
masl“ itp. 


W tej nierozerwalnej więzi mię 


a strach odbiera rozum. W grę 
wchodzi honor Ameryki i jej 
przyszłość. Istnieją u was rze- 
czy które nam się podobają i 
rzeczy, które odrzucamy. Ale 
nie chcemy rozstrzygać różnicy 
zdań między nami bronią, Nie 
chcemy dowodzić naszej słusz- 
mości przez gromadzenie ruin. 
Brzybyliśmy tutaj i zwracamy. 
się do przedstawicieli pełnych 
chwały narodów Europy: ocal- 
my nasze wspólne domostwo, 
ocalmy naszą odwieczną kul- 
turę. 

Zwracamy się z tym apelem 
nie tylko do tych, którzy po- 
dzielają nasz punkt widzenia, 
ale do wszystkich ludzi dobrej 
woli. Nie przybyliśmy tutaj, 
aby dowodzić słuszności na- 
szych idei iub wyższości nasze- 


go porządku społecznego. Wo- 
limy dowieść tego pracą, na 
szym owórczym dziełem, at- 


szym postępem. Przybyliśmy tn 
taj, aby wyciągnąć dłoń do 
wszystkich ludzi, którzy niena 
widzą wojny. Ich szeregi są tak 
liczne, że niepodobnaby ich by- 
ło zliczyć, Któż się solidąry- 
zuje z amatorami wojny, z ag- 
resorami? Niech ci ludzie usta- 
wią się w szereg i przemaszeru- 
ją przed nami. Prawdopodobne 
jest, że nie udałoby się utwo- 
rzyć z nich nawet kompanii, 
podczas gdy z nami są narody. 

Jako pisarz radziecki, przed- 
stawiciel narodu obrzuconego 
oszczerstwami przez wrogów 
naszych i waszych, wrogów 
ludzkości, kończę słowami, któ- | 


re każdy z nas nosi w soren: 
„pokój światu“, 


Sr 11% 


dzy hasłami solidarności między 
narodowej, jednotzącymi świa- 
towy proletariat i wszysfkie 


miłójące pokój i postęp arody « | 


pod kierownictwem potężnego 
kraju socjalizmu i wielkiego 
wodza, Józefa Stalina, do wal- 
ki o majszczytniejsze ideały 
ludzkości, wolność i pokój, a 
codzienną twórczą, budową, po- 
litycznę, gospodarczą, kultural- 
ną Polski Ludowej kroczącej 
ku soejąlizmowi, tkwi niepoke- 
nana siła — internacjonalizm i 
patriotyzm ludu polskiego, 

Bile tej naród polski: robot. 
niey, chłopi, inteligencja pro- 
cujące, kobiety, młodzież i oi 
wszyscy, którym leży na sorcu 
rozwój naszego kraju, dają wy- 
raz w masowych rezoluejach 4 
deklaracjach do Paryskiego 
Kongresu Pokoju, W oparciu 0 
tę siłę zrodził mię Czyn Pierw- 
szomejowy, zrodziła sią iniciar 
tywa robotników Pustkowa, dn 
iaca odpowiodź na zakusy ngre- 
sorów wojennych. Przejawem 
tej miły jest poparcia narodu 
dla oświadczenia Rządu w spra 
wie uregulowania stosunków 
między Kościołem a Państwem. 
W oparciu o tę siłę miliony 
Polaków skupiają się w codzien 
nym trudzie dla Polski Ludo- 
wej wokół marksistowsko - le- 
ninowskiej partii proletariatu 
— PZPR, pozostawiając w co- 
raz większym odosobnieniu nie- 
dobitki polskiej reakcji, usiłu- 
jącej za pomocą dyworśji i sa- 
botażn lub wrogiej plotki zaba- 
mować rozkwit wszystkich 
dziedzin naszego życia. 

Hasła pierwszomajowa, to ta- 
sta mobilizacji milionów Pola- 
ków do dalszego twórczego 
czynu — czynu, który jest siłą 
i rękojmię zwycięstwa nad wro 
Kiem zewnętrznym i wewnętrz- 
nym, siłą, która daje wyraz 
przewagi obozu pokoju nad 
obozem agresji 

NIECH ŻYJE 1 MAJA — 
DZIEŃ MIĘDZYNARODOWEJ 
SOLIDARNOŚCI MAS PRA- 
CUJĄCYCH! 


20 rocznica uchwalenia 
pierwszej 5-ciolatki w ZSRR 
MOSKWA (PAP.). 23 kwie- 

tnia upłynęło 20 lat od chwi- 

li, gdy XVI Konferencja WKP 

(b) uchwaliła pierwszy plan 

5-letni ZSRR. 

Prasa radziecka zamieszcza 
z tej okazji liczne artykuły, 
w których wykazuje jakie o= 
gromne zmiany spowodowały 
5-latki w kraju, 


Komunikat 


Wydział Samorządowo-Admini- 
stracyjny Komitetu Łódzkiego 
P.Z.PR. niniejszym zawiadamia 
wszystkich Towarzyszy  Rad- 
nych. że w dniu 25 kwietnia 1949 
na dwie godziny przed posiedze 
niem Miejskiej Rady Narodowej, 
tj. o godzinie 15-ej, odbędzie w 
posiedzenie Klubu Radnych P. Z. 


P. R. przy Miejskiej Radzie Na- 
li, 


rygorem partyjnym. 


PRZEDE Rzecze 


W. Ażaiew 


123 


Daleko od Moskwy 


Kuźma Kuźmicz ,który przez cały ten czas chorował 


z powodu pogody i przeżyć, 
po co. Jeszcze niedawno te: 


przychodził tu niewiadomo 
mu wszystko wydawało się 


nieprzyjemne: zimny jak piwnica gabinet, stałe telefo- 
ny, niekończące się wędrówki interesantów, szumne na- 
rady, niezmordowana pracowitość Kowszowa — „Smar- 


kacza Aloszki”, jak nazywał 


go Grubski... 


Topolow, oczywiście, od razu zrozumiał, dlaczego jego 
właśnie posadzili w tym niespokojnym miejscu: chcieli 


go po prostu wciągnąć w spr 


awy budowy. I wszystko to, 


nie mówiąc już o wielu innych rzeczach, wywołało 
w nim sprzeciw, który nazywał formalnym stosunkiem 
do obowiązków służbowych. Tak samo, jak,i Grubski, 
Topolow nie wierzył, że Beridze i Kowszow potrafią 
zmienić to, co tak mocno zostało ustalone w dziesięciu 


tomach starego projektu. Ci 


przyjezdni, jak mu się zda- 


wało, tylko potrafili wyśmiać i zbeszcześcić wszystko, 
a swoją hałaśliwością próbowąli zastąpić prawdziwą, 
skromną, milczącą twórczość, Grubski rozpoczął z nimi 


walkę: Topolow zaś ogranii 
nicznej obserwacji. 


czał się do milczacej, iro- 


Obecnie myślał o tym z 


niem. Nie czuł już więcej niechęci do Aleksego, ani na- 
wet do Beridzego. W zarządzie wszyscy niepokoili się 
o inżynierów, którzy zostali gdzieś w drodze w czasie 


burzy śniegowej. Im więcej 
nawet Topolow zaczynał się 


cierpliwie wiadomości. Z ciężkim uczuciem winy przy- 
pomniał sobie, jak nieuprzejmie zareagował w swoim 
czasie na dobroduszną uwagę Aleksego 


życzyć powodzenia, Kuźmo 


w wielkiej sprawie, przyniesiemy w worku nowy pro- 


jekt“. I jak to się stało, jak 


by odpowiedzieć: „Nie widzę żadnej wielkiej sprawy, 
po prostu zwykła wycieczka narciarska. Życzę przy- 
jemnego spędzenia czasu. Projekt zaś nie jest kotem, nie 
ma więc po co dźwigać go w worku", 

Bzdura, bezmyślna bzdura! Komu to było potrzebne 
— obrazy, zjadliwości, starcze zrzędzenie? 
się na głupstwa, oddalił się od wielkiej sprawy, chociaż 


całe życie wierzył, tylko w 


mu potrzebna do życia bardziej niż powietrze. Ale Alek- 
sy był nieobecny, a stary nie wiedział, jak ma się do 
niej zabrać. Sam się od wszystkich oddalił, stał się niko- 
mu niepotrzebny. Telefon milczał, ludzie nie przycho- 
dzili, zegar ściermy zatrzymał się i nawet atrament za- 


marzł w kałamarzu... 


niezadowoleniem i zdziwie- 


mijało czasu, tym bardziej 
niepokoić i wyczekiwał nie- 


„Proszę nam 
Kuźmowiczu. Udajemy się 


jego język poruszył się, że- 


Rozdrobnił 


wielką pracę. Praca! Była 


czął bez celu chodzić po cał; 


starego, poprosił o szczyptę 


— Cóż to ochładzacie się, 


kolwiek pretensje? 


— Zdaje mi się, 
Ameryki, zamarzli na Aduni 


"Topolow nie mógł znieść dręczącej go samotności 1 za- 


mi pomysłami — powiedział 
w kułak, 


ym gmachu. Współpracow= 


nicy zagadywali go z uśmiechem. Przyglądał się każde= 
mu, odpowiadał na powitania i przechodził dalej — nikt 
nie zwracał jego uwagi. Liberman ubrany w kurtkę ze 
skóry źrebaka, i w puszystej, z jakiegoś dziwnego fu- 
tra czapce, zatrzymał Kuźmę Kuźmicza. 
szkarłatny nos i policzki, energicznie zaklął na „psią 
pogodę". Na widok tabakierki, którą spostrzegł w ręce 


Wycierając 


tabaki, hałaśliwie wciągnął 


ją do szerokich nozdrzy, twarz jego wyraziła najwyż- 
sze zdziwienie i kichnął w upojeniu. 


Kuźmo Kuźmiczu? — po- 


wiedział pobłażliwie. Lepiej siedzieli byście w domu. 
Matko kochana, któż może się do starego wnosić jakie- « 


—oOchładzam się — ofuknął go Topolow, który nagle 
stracił wszelkie zainteresowanie do kolegi i odszedł nie 
zapytawszy nawet o Beridzego i Kowszowa. 

Wróciwszy do gabinetu, Topolow przesiedział nieru- 
chomo, blisko trzy godziny, wyczekując na coś, lecz ni- 
czego się nie doczekał. Prawda, przyszedł Grubski, — 
w ogromnych szarych walenkach, w futrze podbitym 
tchórzami, z podniesionym bobrowym kołnierzem. 
że nasi wynalazcy, poszukiwacze 


e razem ze swoimi gorący= 
cienkim głosem dmuchaiac 


| 
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WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Pow, Kom. M. O. — 22 
Miejski Posterunek M. O. — 33) 
Straż Pożarna — 41l 
zarząd Miasta Kutna — 30 
Starostwo Powiatowe — 31 
Prezydium Pow. Rady Narod 
— 102 
Pow. Zakład Elektryczny — 32 
Urząd Zdrowia — 91 
Polski Ozerwony Krzyż (PCK) 
89 


Srpital Powiatowy — 20 
Ubezpieczalnia Społeczna — 54 
Pogotowia Sanitarne PCE — 90) 
Urząd Repatriacyjny — 86 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn. u. 
Narutowicza nr. 20—tel. 108 
Apteka „Pod Orłem'** — 106, 
Walenta Apteka Nr teL 7 
Ohącińska, Apteka Nr tel. 52. 


—— 


Redakcja i Administracja 
„Głosu Kutnowskiego* mie- 
ści się w Kutnie przy ul. Na- 
rutowicza 1. 
oaz pów 


Województwo łódzkie, jak 
wiadomo, zajęło pierwsze 
miejsce w akcji kontrakto- 
wania trzody chlewnej. Z 
powiatów zaś wysunął się 
na czoło powiat łódzki. W 
pierwszym etapie akcja „H“ 
dała jak najlepsze wyniki 
osiągając na dzień 20.4. br. 
4.960 sztuk zakontraktowa-| 
nej trzody. Zagadnienie pod 
niesienia produkcji zwierzę- 
cej jako zagadnienie o dłu- 
gofalowym charakterze nie: 
sprowadza się jednak tylko 
do hodowli trzody chlewnej, 
a na odcinku trzody chlew= 
nej sama kontraktacja nie 
wyczerpuje całkowicie zaga 
dnienia podniesienia hodo- 
wli, Dlatego pomyślano o 0- 
piece weterynaryjnej, szcze 
pieniach ochronnych, szkole 
niu przodowników weteryna 
ryjnych a ostatnio powoła- 
no przodowników hodowla- 
nych w gromadach, Przepro 
wadzono szczepienie trzody 
chlewnej w każdej gminie, 
wytypowano we wszystkich 
gromadach kandydatów na 
przodowników weterynaryj- 
nych. Szkolenie ich nastąpi 
bezpośrednio po zakoń i 
akcji siewnej. Niezależnie od 
tego powołano dla każdej 
gminy przodowników hodo 
wlanych rekrutujących się z 
czynnych członków Samopo| 
mocy Chłopskiej i na spec- 
jalnej odprawie  pouczono 
ich w jaki sposób mają przy 
czynić się do podnoszenia ho 
dowli w swoich gromadach. 

Ażeby plany powiatowe 
mogły być należycie wyko- 
nane rolnik-hodowca nie mo 
że pracować samodzielnie 
lecz musi być zorganizowa- 
nym w zrzeszeniach branżo 
wych powstających obecnie, 
a które gwarantują jak naj- 
większą pomoc poszczegól- 
nym hodowcom tak zawodo 
wą jak i materialną. W po- 
wiecie objęto już 50 gromad 
zrzeszeniami hodowlanymi. 
Zorganizowani w zrzeszeniu 
rolnicy kładą wielki nacisk 


zeniu | Vel 


Wspaniały Czyn 1 Majowy 


robotników Zjednoczenia Energetycznego Okręgu Łódzkiego 


a roczny| 


Zakłady energetyczne pod 
ległe Zjednoczeniu Energe- 
tycznemu Okręgu Łódzkiego 
podjęły szereg zobowiązań 
dla uczczenia Święta Pracy, 
Złożone zobowiązania doty- 
czą różnych dziedzin pracy 
energetyki, Jedne z nich o 
znaczeniu ogólnym, inne naj 
pozór mniej efektowne, jed- 
nak o wielkim znaczeniu dla 
sprawności działania -r*ła- 
dów, Wszystkie — są wyra- 
zem dobrej woli, wyrobienia 
społecznego i politycznego 
oraz głębokiego zrozumienia 
dla zaszłych przemian i dro 
gi, którą kroczy państwo lu 
dowe, 

„Tak więc załoga Elektrow 
ni w Częstochowie postano- 
wiła do 30 kwietnia br. za- 
kończyć remont kotła, który. 
miał być według planu ukoń 
czony na dzień 15 maja, Wo 
bec tego, że brak jest odpo- 
iwiednich materiałów, rzstem 
obmurowania kotła będzie 
zmieniony według pomysłu 
techników Elektrowni, Poza 
tym pracownicy Elektrowni 
w Częstochowie zniwelują i 
pokryją szlaką drogę do 
szkoły podstawowej na 
przedmieściu robotniczym 
Piaski w Częstochowie. Te- 
ren ten ma wielkość około 
2,000 metrów kwadratowych 
i wymaga przeszło 200 wo- 
zów szlaki, 


Kaliszu zobowiązali się skró 
cić termin wykonania pianu 
prac konserwacyjno-remon- 


wego o 50 procent, co ozna- 
cza zakończenie zaplanowa- 
nych na okres dwumiesięcz- 
ny remontów — do dnia 15 
maja br, 

Załoga kotłowni, maszy- 
nowni i warsztatów Elek- 
trowni w Zgierzu zobowiąza 
ła się dodatkowo naprawić 
rurociągi parowe, oraz ro- 
zelirać stare szopy, mieszczą 
ce się na terenie placu węg- 
lowego, jak również uporząd 
kować plac, co przyczyni 
się do zmniejszenia niebez- 
pieczeństwa pożaru, oraz 
wpłynie na sprawniejszy i 
szybszy wyładunek węgla. 

Robotnicy Elektrowni w 
Piotrkowie Trybunalskim 
przez wskazanie nowych źró 
det oszczędności zaoszczę- 
dzą dodatkowo przeszło 2,5 
mil. zł. Wykonają trzyletni 
plan produkcji do dnia 31 


Cały świat "pracy Kutni 
zgłasza swój udział w Czyni: 
1-majowym, aby zadokumen 
tować w ten sposób posta- 
wę klasy robotniczej i god- 
Die uezcić Święto Pracy. 

Oto ostatnie meldunki: 

Spółdzielnia Pracy Szew- 
ców w Kutnie zobowiązała 


Pracownicy Elektrowni wsie zaofiarować jeden dzień 


pracy na wykonanie repera- 
cji obuwia do Domu Matki 
i Dziecka w Franciszkowie 


towych taboru samochodo- 


myte 


pod względem jakościowym 
jak 4 ilościowym. Dbają o 
prawidłowe rozstawienie sta 
cji kopulacyjnych itp. 

Jak już wspominaliśmy ak 
cja „H* obejmuje nie tyl- 
ko trzodę chlewną lecz tak 
że bydło i drób. Wieś ma 
bowiem dostarczyć miastu 
nie tylko więcej mięsa i wię 
cej słoniny ale także i wię- 
cej mleka, więcej masła dro 
biu i jaj. Podniesienie ho- 
dowli bydła i zwiększenie 
przez to produkcji mleka 
jest sprawą szczególnie waż 
ną w powiecie, położonym 
wókół wielkiego ośrodka 
miejskiego jakim jest Łódź. 
Zwiększenie zaś ilości pogło 
wia bydlęcego jak i wydaj 
ności mleka pociąga za sobą 
konieczność poprawy łąk i 
pastwisk oraz zwiększenie. 


iskrzy 


Niedawno byłam w ormiań- 
skiej wiosce, Woskewaz na 
otwarciu wystawy kolchozo» 


ej. 
Na stoiskach — bursztynowe 
grona winogron, piramidy rodzy 


nek, suszonych brzoskwiń 1 mo: 
reli. Niewielkie woreczki pelne 
wielkich ziaren pszenicy. Grese- 


kie orzschy, migdały + inne owo 
ce uzupełniały tę część wysta- 
wy. Dalej w butelkach Iskrzyło 
się młode wino marki „Woske- 
waz“ — wino stołowe, bardzo, 
populatne w Armenii, 

Na wystawie tłoczyli się koł- 
choźnicy. Wśród nich znajdował 
się również przewodniczący koł 
chozu Suren  Amenesian. 
Afneneslan ukończył kilka lat te 
mu Erywański Instytut Rolniczy 
l wraz ze swoją żoną, młodą 
nauczycielką, wrócił do rodzine 
nej wsi Woskewaz. Początkowo 
pracował w kołchozie jako azro 
nom, ele wkrótce  kołchoźnicy 
doceniając jego zdolności orga- 
mizacyjne, wybrali go na przewo 
doiczącego kołchozu. 

Główną uprawą kołchozu są 
winogrona. Zajmują one okolo 
300 hektarów ziemi, Duży 100 
Ihekfarowy ogród daja  kołcho- 


DIAMENTEM FEOZENACY a 


Zwiększenie produkcej 


warunkiem powodzenia akcji „H“ w. powiecie łódzkim 


gm. Łanięta, 


SET "TPS 


październiką br., 
plan do 30 listopada br, Po- 
nad plan wyprodukują 1 mi 
lion kilowatogodzin wartości 
ponad 1 milion zł. 

Z dniem 1 maja pracowni 
cy Elektrowni w Pabianicach 
otworzą przebudowaną świet 
licę i przystąpią do indywi- 
dualnego współzawodnictwa 
pracy, 

Pracownicy Podokręgu Nr 
4 w Łodzi zobowiązali się 
do 1 mają ukończyć linię 
elektryczną niskiego apię- 
cia do wsi Karolew koto 
Głowna, doprowadzić linię 
do szkoły zawodowej w 
Głownie i przebudować sieć 
na ul, Kościuszki w Glownie. 
Do 30 kwietnia br, wybudo 
wana zostanie linia niskiego 
napięcia długości 2 km, któ 
ra pozwoli zelektryfikować 
wieć Mauryców koło Zelowa, 


Kierownicy Ośrodków Ma 
zynowych powiatu kutnow- 
{skiego zebrani na konferen- 
feji w Kutnie w dniu 22 
kwietnia br. pragnąc uczcić 
| święto robotnicze 1-go Ma- 
|ja, zobowiązali się wyremon 
tować wszystkie maszyny i 
narzędzia rolnicze i tak przy 
|gotować Ośrodki Maszyno- 
we, aby w przeprowadza- 
inych akcjach spełniły swoje 
zadanie. 

r 


e 
E 
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pasz 


obszaru roślin pastewnych}baz paszowych dla wzrasta- 


w uprawie. polowej. 


Ażeby |jącego pogłowia zwierzęce- 


przekonać rolników, że spra|go. 


wa podniesienia produkcji 


pasz we własnym gospodar |ale i ich konserwacja 


stwie jest zagadnieniem wyj 
ściowym jeśli chodzi o hodo 
wlę zwierząt że nie może 
być akcji „H“ bez poprawy 
łąk, bez zwiększenia upra- 
wy roślin pastewnych, bez 
zwiększenia zasiewów śród 
i poplonów, że nie można cią 
gle liczyć tylko na przydzia 
ły pasz — Powiatowy Zwią 
zek Samopomocy Chłop- 
skiej wspólnie ze starostwem 
odbył we wszystkich gmi- 
nąch narady gospodarcze, 
które poprzedziły akcję sie 
wną, tak, że już w czasie o- 
becnie wykonywanych sie- 
wów, chłopi uwzględnili w 
znacznym stopniu tworzenie 


Nie tylko produkcja pasz 
jest 
sprawą ważną i dlatego po- 
wiat łódzki rozpoczyna od 
dnia 25 bm. począwszy poka 
zy budowy zbiorników ki- 
szonkowych (silosów) i dąży 
do wykonania planów pań- 
stwowych na tym odcinku 
przez wybudowanie tanich 
najczęściej glinobitych silo- 
sów we wszystkich groma- 
dach. Związek Samopomocy 
Chłopskiej propaguje i orga 
nizuje szczepienie drobiu no 
wą szczepionką, która dosko 
nale zabezpiecza drób przed 
pomorem. Akcja ta objęła 
już kilka gromad gdzie prze 
prowadzono masowe szcze- 
pienia drobiu. 


się młode wino 


moreli, orzechów 1 migdałów. 
Co rok zwiększają się zasiewy 
pszenicy, w 1948 roku wynosiły 
one już 130 ha, Hodowla bydła 
uzupełnła gospodarkę kołchozu. 

Otwarcia wystawy zbiegło się 
z dniem rozdziału dochodów pa 
między członków spółdzielni. Do 
chód każdego członka spółdziel 
ni uzależniony jest od ogólnego 
dochodu i od ilości dniówek, 
przepracowanych przez  kołcho« 
źników w ciągu całego roku go 
spodarczego. Prócz tego. przy 
rozliczeniu ze się pod uws- 
ge urodzaj osiągnięty przez bry 
gadę lub ogniwo, w którym 
pracuje kołchoźnik. Globalny do 
chód kołchozu, pod koniec 1948 
roku wynosił okoła 6 milionów 
tubli. Pewną część tej sumy 
przeznacza się na rozbudowę koł 
chozu. Reszta — po potrąceniu 
podatków państwowych, została 
rozdzielona według dniówek. 

O tym, ile otrzymali kołcho- 
źnicy za swoją prace we współ. 
nym gospodarstwie, mogłam się. 
przekonać na przykładzie dwóch 


winogron, 2 tysiące litrów wina 
it d. 

Armenak Niżiguliao  przyje- 
chał w 1916 roku z Iranu, Tam 
był parobkiem 1 wraz ze swoją 
rodziną, składającą się z 9 osób, 
cierpiał nędzę, Kierownictwo ko! 
chozn w Woskewaz wybudowa- 
ło dla rodziny lożiguliana dom 
i dało mu niezbędne meble. Czte 
rej członkowie jego rodziny, 
zdolni do pracy, znaleźli zatru 
dnienie w kołchozie. Już w 
1947 roku dochód rodziny wy- 
niósł 50 tysięcy rubli. 

Podczas wystawy w sklepie 
spółdzielczym Woskewazu pana 


walo wielkie ożywienie. Kiero- 
wnik sklepu sprowadził duży 
asortyment towarów: materiały 


ma ubrania, gotowe okrycia, obu 


wie, aparaty radiowe, rowery, 
meble. Sklep wiejski sprzedaje 
duże ilości książek, zarówno z 


dziedziny literatury pięknej, iak 
| agronomii. 
Chłop ormiański, któremu 


ro u których spędziłam kil 
ka_dni. 3 

Tak np. rodzina Sorikana zaro 
biła 12 tysięcy rubli w gotów- 


na podniesienie hodowli tak źnikom piękny zbiór brzoskwiń.!'ce. dwie tony zboża, dwie tony 


praca w kołchozie zapewnia do 
brobyt, dąży da zdobycia 
dzy, do podniesienia poziomu 
kulturalnego, podniesienia pozio 
mu gospodarezego swojej wsi. 


Poza tym o 7 dni przyśpie- 
szona zostanie budowa linii 
35 kV i przyłączenie podsta 
cji transformatorowej dla 
potrzeb Państwowych Za- 
kładów Przemysłu Bawelnia 
nego w Moszczenicy, 
Podokręg Nr 2 w Często- 
chowie wybuduje 3,5 km 
linii wysokiego napięcia, 
zmontuje podstację transfor 
matorową oraz wybuduje 2 
kilometry sieci rozdzielczej 
niskiego napięcia. Wszystko 
to będzie ukończone w ciągu 
10 dni tak, aby już 1 maja 
zabłysło światło w domach 


Robotnicy 


Zakł. Wytwórczych 
Maszyn Elektrycznych 
i Transformatorów 
we wspólzawodniciwie pracy 

Pracownicy Zakł, Wytw. 
Masz. Elektr. i Transmofm. 
postanowili uczcić dzień 
Maja podniesieniem stanu 
współzawodnictwa pracy fo 
100 precent zatrudnionych 
w zakładach į to zarów= 
no pracowników działów pro 
dukcyjnych jak i nie produk 
cyjnych. 

Ponadto pracownicy Zakła 
dów postanowili uporządko- 
wać tereny fabryki, oraz ze- 
brać złom. którego leżą tu 
poważne ilości, 

Dotychczas na ogólny stan 


robotniczych, zamieszkałych 
przez górników Zjednocze- 
nia Kopalń Rudy Żelaznej 
we wsi Korzonek pow. Czę- 
stochowskiego, Elektryfika- 
cja tej wsi miała być we- 
dług planu ukończona w lip 
cu br, (m. z.) 


Płyną zohowiązania Przedmajowe 


robotników Kutina i okolicy 


Pracownicy  Państwowaj 
Słodowni w Kutnie, w celu 
uczczenia Święta 1-go Maja, 
zobowiązują się do końca 
kwietnia wykonać z nadwyż 
ką plan półkampanijny. 


Pracownicy Państwowego 
Bankn Rolnego Oddział w 
Kutnie z okazji zbliżającego 
się Święta 1.go Maja, posta 
nowili przyśpieszyć prace 
związane z przejęciem KKO 
oraz usunąć wszelkie istnie 
jace zaległości. 

racownicy  Spółdziel- 
ni Pracy Malarzy w Kut- 
nie wykonają . wszystkim. 
zgłaszającym się instytu- 
cjom i organizacjom bezpłat 
nie transparenty i napisy 
na dzień 1-go Maja, (J.) 


NANA KAM 


Ghlubny dorobek 


z terenu pow. 
Wiosenny Apel „Służby 
Polsce* w Kutnie zobrazo- 
wał dotychczasowy dorobek 
prac i osiągnięć SP na tere- 
nie powiatu kutnowskiego, 
„Służba  Polsce'* objęta 
swoim zasięgiem organiza- 
cyjnym młodzież w wieku od 
lat 16 do 21 w całym powie 
cie kutnowskim, 
Służba Polsce w ramach 
rzydniówek wykonała na- 
stępujące prace: wykopano 
rowów melioracyjnych 2.055 
mtr, sześc, zasypano rowów 
przeciwczołgowych 1.393 
mtr, sześc, wybudowano 
dróg 700 mtr, bież, zrepe- 
rowano dróg 2000 ntr, 
bież, ‘uregulowano 1.300 
mtr, brzegów rzek, wykona 
no robót plantacyjnych 460. 
mtr, c, naprawiono 200 
mtr, bież, ulic zasypano 
2,600 mtr, drenów, oczyszzzo 
no rowów melioracyjnych 
9,400 mtr., udzielono pomo 
cy przy radiofonizacji wsi, 
doprowadzono do użytku 1 
strzelnicę w Żychlinie, 
Czyn przedkongresow) 
budowa ul. Wilczej na prze 
strzeni 900 mtr, bież., zasy- 
panie rowów przeciwczołgo- | 
wych 1.300 mtr, sześc., 
oczyszczono dróg i dopro- 
wadzono do porządku na 
przestrzeni 2.000 mtr, bież, 


załogi 1.277 ludzi we współ 
zawodnietwie bierze udział 
638 pracowników, w tym 46 
kobiet i 237 mężczyzn, 

W wyniku odbytych narad 
wytwórczych, załoga fabry= 
ki postanowiła zwiększyć 
planowany na rok bieżący 
plan produkcyjny o 
3,124,630 złotych (wartości 
z 1937 r.) oraz zaoszczędzić 
ać 1949 r. kwotę: 21.000.000 


W roku bieżącym čzizci 
pracowników Zakładów Wy 
twórczych Maszyn. Elektr. i 
Transform. wyjadą na kolo. 
nie letnie do  Koszelewa 
pow. Gostynin, gdzie na ten 
cel został wynajęty budynek 
Szkoły Rolniczej, 

Dzieci wyjadą w 3-ch tur 
nusach w kompletach po 100 
dzieci, w miesiącach: czerw- 
cu, lipcu i sierpniu, 

W czerwcu na kolonie wy 
jadą starsze dzieci z przed- 
szkola oraz dobrze uczące 
się młodsze dzieci ze 
szkoły, W zamian za wyna- 
jęcie lokalu fabryka zobowią 
zała się wyremontować w 
Szkole* Rolniczej nieczynną 
kanalizację wodociągową 0- . 
raz uruchomić prysznice | ła 


zienkę. J. 
ENOK 
a «6 
„Służby Polsce 
kutnowskiego 


przy odgruzowaniu zniszczo 
nych budynków wywieziona 
gruzu 1.390 mtr, sześc., zni- 
welowano placów, sporto- 
wych 490 mtr, sześc., Opar- 
kaniono szkołę 1 wkomino 
słupy cementowe 205 mtr, 
bież, zasypano dół 18 mtr, 
sześc, oczyszczono rów dłu 
gości 20 mtr. służący do cd- 
wadniania terenu. 

W związku z Międzynaro- 
dowym Dniem Kobiet hufce 
żeńskie objęły opiekę usd 
świetlicami į prowadziły dy 
żury w Stacjach Opieki nad 
Matką i Dzieckiem, Zebrano 
przybory szkolne dla dzieci 
z RTPD, è 

W akcji pomocy dla wal- 
czącej Grecji zebrano odzież 
1 pieniądze, 

Szkolne hufce żeńskie U= 
rządziły wieczornice na tere 
nie powiatu, w zminzch 
Kutno, Sójki, _ Wojszyce, 
Plecka-Dąbrowa, _Dąbrowi- 
ce i Krzyżanów. W pracach 
tych organizacją SP i ZMP 
brały wspólny udział i Ściśle 
ze sobą współpracowały, 
ZMP pomaga SP i SP poma 
Ha ZMP, stało się hasłem co 
dziennej pracy naszej mło- 
dzieży, Dzięki temu, zadania 
stojące przed młodzieżą pol 
ską będą dalej właściwie re 


zczóno rowów melior: 
cyjnych 6.600 mtr, bi 


ANAONA 


WOW 


alizowane dla dobra Polski 
Ludowej. c. 


UDO MOTO 


Czytajcie 


i zampowszotinajcie „Oog“ 


Z RZAZEZSP A 


Str. £ 


ZSEE rcnra 


PAŃSTWOWY TEATR 

WOJSKA POLSKIEGO 

w Łodzi ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 1915 komedin 
maiwybitalejazego dramatopiaa- 


pe ptt 


TEATR „OSA” 
Traugutta 1 tel, 272-70 
Codziennie godz, 19.30 „Rycerz 
Szalony: x A. Dyszą. 
PARSTWOWY TEKTR 
POWSZECHNY 
| _ w Łodzi nl. t1-go Listopada 21 
| Dziś 1 dni następne o godz. 19.15 
„Dwa Teatry" J. Szaniawskiego. 
TEATR KAMERALNY 


DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiego 34. 

Dziń i codziennie o godz, 19,15 
sztuka Stewarta „GWIAZDA 
BTEVENSONA'', 

TEATR „MBLODRAM'" 
ul. Traugutta 18 
(Gmach 0EZZ.) 

Dziś o godzinie 19.15 doako- 
nała komodia E, Augior i J. 


Lope de 
„PIES OGRODNI- 


Bundenu pt: „ZIĘÓ PANA 

Potrier'', 

TEATR KOMEDH MUZYCZNEJ 
«LUTNIA” 


Plotrkowska 243 
Codziennie o godz. 19.15 „BA- 
RON CYGANSKI" operetka w 3-ch 
aktach, 


ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 
PRZYJACIÓŁ DZIECI - TEATR 
LALEK „PINOKIO” 
Nawrot 27 

Codziennie oprócz poniedziałków 
© godz. 9.30 „Czarodziejski kalosz” 

TEATR LALEK „ARLEKIN” 
Łódź, ul. Plotrkowskh 150 tel. 258-09 

Codzienna prócz poniedziałków 
© godzinie 17-tej „KOLOROWE| 
PIOSENKI" Franta W niedzielę 
t święta dwa widowiska o 15-tej 
1 I7-tej, Kasa czynna od godziny 
10-tej. 


CYRK NR. 2 
codziennie o godz. 19.15 sobóty 
2 przedstawienia — niedziele 3 


przedstawienia 
Wielkie widowisko atrakcji. 


ADRIA Guramszwili*% 

BAŁTYK — Kino nieczynne z po- 
wodu remontu 

BAJKA — „Szary Lord" 

GDYNIA — Program Aktualności 

Kraj, i Zagr. Nr, 17" 

HEL — (dla młodzieży) „Znak 
Zorro'*, 

MUZA — „Renegat” 

POLONIA — „Opawieść o Prawdzi 
wym Człowieku”. 


PRZEDWIOŚNIE — „Wielka Na- 
groda” 

ROBOTNIK — „Zuch Dziewczy- 
ay 


ROMA — „Mężczyźni w Jej Ży: 
ciu" 


REKORD — „Nikt nic nie wie” 

dla młodzieży godz. 16, niedz. 

14.00 © 

STYLOWY — I-szy seans dla mło- 
dzieży „Aleksander Matrosow" 
dla dorostych  „Niecierpliwość 
Serca” 


ŚWIT — „Wesoły Sublokator”. 
TATRY — „Gilda” 


TĘCZA — „Rzym Miasto Otwar- 
te" 

WISŁA — „Opowieść o Prawdzi- 
wym Człowieku”. 

WŁÓKNIARZ — „Rzym Miasto 
Otwarte” 

WOLNOŚĆ —.,Krwawa Wendetta" 

ZACHĘTA — „Czwarty Perys- 
kon 


© 


rin 


Wczoraj plęściarze Związko wca—Zrywu w ramach dru- 
żynowych mistrzostw Polski stoczył swój ostatni mecz w 
Łodzi. Przeciwnikiem łodzian był zespół z Bydgoszczy Zjed- 


noczeni. Goścle wystąpili zdek ornpletowani, bez wagi 
kiej | w rezultacie przegrali spotkanie 


cięż- 
6:10 ponosząc przy 


tym jeszcze inną stratę — w postaci utraty na dłuższy czas 


swego utalentowanego juniora 
Wojnowskim doznał złamania 
odwieziony do szpitala. 


Zespół bydgoski specjalnie 
nas nie zachwycił, W szere- 
gach jego wybijał się tylko fe- 
den Kruża, pięściarz już w ca 
łym tego słowa znaczeniu. 
Reszta to wyrobnicy z mniej- 
szą lub większą rutyną, no i 
żóltodzióby, Na tle takiego) 
przeciwnika zrywiacy wypa- 
dli blado. Zastępujący Stasia- 
ka młody Konarzewski po 
zrzuceniu 6'kg żywej wag, 
był tak wyczerpany, że nie 
starczyło mu. sił na pełne trzy 
rundy. Czarnecki źle rozwią- 
zał taktycznie walkę z mło- 
dym i obiecującym Kowalew- 
skim obok Kruży, bodaj naj- 
lepszym pięściarzem Zjedno- 
czonych, Rogalskiemu 
zdaie się zupełnie serca do 
walki z dobrym przeciwni- 
kiem, a szkoda, gdyż Rogal- 
ski mógłby być niezłym bo- 
kserem. Krawczyk wypadł 
wczoraj zadawalająco, Kijew- 
ski wykazał jeszcze raz, że 
przechodzi pewien okres sła- 
bości, a o Taborku i Wojnow- 
skim nic nie możemy powie- 
dzieć, gdyż obaj zbyt szybko 
zmusili swych przeciwników 


|go poddania się. 


MOGŁO WCZORAJ DOJSC 
DO NIEPOTRZEBNEJ 
AWANTURY 
Pomimo tego, że hala Wimy 
nie była wczoraj wypeźniona 
po brzezi, atmosfera była na- 
ładowana i w pewnej chwili 
omal nie doszło do wiekszej 
awantury, która mogła pocią- 
gnąć za sobą nieobliczalne 
skutki. Po walce w wadze 
średniej, którą sędzia ringo- 
wy kpt. Neuding z Warszawy 
przerwał grubo za wcześnie, 
na widowni rozległy się gwi- 


Co usłyszymy przez radio 


11,40 Audycja szkolna, 11,57 | 


Sygnał czasu, 12,04 Wiadomo- 
ści połudn., 12,20 Muzyka ro- 
syjska, 12,45 Audycja dla wsi, 
13,10 Przerwa, 14,30 (Ł) Muzy 
ka obiadowa, 14,50 Œ) Aktu- 
łódzkie, 15,00 (Œ) Mu- 
zyka rozrywk., 15,15 (Ł) „Spie 
wamy pieśni robotnicze”, 16,30 
„Hallo, młodzi fizycy”, 
Wiadomości S, K. R. K., 1550 
Muzyka popul., 16.00 Dziennik 
popoł. 16,15 „Archipelag lu- 
dzi odzyskanych”, 18,35 „Czy- 
telnictwo w mieście”, "16,45 
Koncert rozrywkowy, 17,33 
„Popularne książki o Zie- 
miach Odzyskanych“, 1745 


braki r 


15,45 | dii 


Gnata, który w spotkaniu z 
ręki i zaraz po meczu został 


zdy. W tym momencie jeden z|; 


nietaktownych oficielów zu- 
pełnie niepotrzebnie wezwał 
milicję do interwencji wskazu 
jąc na jednego z gwiżdżących 
widzów. Wszczęło się zamie- 
szanie i w rezultacie niewiele 
brakowało aby doszło do scy- 
sji pomiędzy resztą widzów a 
Bogu ducha winną milicja, 
jedynie swą 


Rozumiemy, że zdenerwo- 
wanie udziela się, ale starzy 
działacze sportowi i to piastu 
jący odpo ialne stanowi- 
ska powinni w każdej sytua- 
zachować się taktownie, a 
jak to miało miejsce wczo 


BYDGOSZCZANIE 
PROWADZĄ 


jdźmy teraz do tego, 


nie 2:0 zdobyli goście przez. 
Jóżwiaka. Bydgoszczanin zwy 
m zawdzięczał jedynie więk 
j sile fizycznej, która dała 
się zauważyć już od pierwsze- 
go starcia. W trzecim starciu 
Konarzewski nie miał już siły 
utrzymać gardy i został ode- 
Alany przez ringowego do To- 


By odz: yvskać te dwá.utra- 
cone punkty Czarnecki mu- 
siał się bardzo namęczyć Z 
młodym Kowalewskim, które- 
go widownia darzyła wielką 
sympatią i odpowiednim dopin 
giem. Po pierwszej rundzie 
wygranej zupełnie wyraźnie 
przez Czarneckiego w następ- 
nych Czarnecki dał się spro- 
wokować do wymiany ciosów 
iw rezultacie zwy 
punkty b. nieznacznie, 

Rogalski z Krużą walczył 


ył na 


Drugi dziennik — popołudn., 
18,00 Koncert kameralny, 
18,40 „Daleko od Moskw: 


19,00 Muzyka polska, 19,40 
Wszechnica Radiowa“, 20.00 
Dziennik wieczorny, 21,00 


Brahms — Kwintet fortepia- 
nowy f-moll op. 34, 21,35 „Dro 
ga do celu“, 22,05 „Od melo- 
do Melodii, 22,45 (Ł) Kon- 
cert życzeń, 22,58 (Ł) Omów. 
na jutro, 23,00 O- 


jutro, 24.00 
cji i Hymn. 


w holi Wim 


nat tamie rekę w merzu 2 Wojnowski 


Lwiązkowiec-Zryw zwycięża Zjednoczonych (Bydgoszcz) 10:6 


tylko jedną rundę. Pi jtek 
był dla ładzianina pomyślny. 
Kruża kllka razy nadział się 
na jego ciosy, ale z każdą 
chwilą sytuacja jego poprawia 
ła się tak, że w rezultacie Ro 
galski tylko z trudem dotrwał 
do gongu. 
KRAWCZYK 
WRACA DO SIEBIE 

Przeciwnikiem Krawczyka 
był bydgoszczanin Leczkow- 
ski, zawodnik starszy o dużej 
rutynie. Dzisiejszy Leczkow- 
ski nie jest już jednak tym 
dawnym Leczkowskim. Kraw 
czyk rozpoczął walkę od na- 
tarcia í z miejsca zasypał Lecz 
kowskiego lawiną swych cio- 
sów. Pierwsze starcie Lecz- 
kowski jakoś. przetrzymał, w 
drugim zaś, po krótkiej Wł- 
mianie, znalazł się na kola- 
nach i z rezygnacja podniósł 
do góry rękę na znak podda- 
nia się. 

Kijewski trafił wczoraj na 
przeciwnika, któremu bardzo 
odpowiadał styl walki łodzia- 
nina. Baranowski jest tak sa- 
mo jak łodzianin odpornym 
na uderzenia i posiada taki 
sam jak on silny cios. W 
pierwszej rundzie przewagę 
miał Kijewski, Baranowski 
odpoczywał w niej nawet — 
na deskach do 9, ale w nastep 
nych starciach Baranowski 
trafiał częściej i celniej i w re 
zultacie walkę rozstrzygnął na 
swą korzyść. 

Walkę w wadze średniej po 
miedzy Taborkiem, a bydzo- 
szczaninem  Sosnowskim, jak 
żeśmy już pisali, zbyt weze- 
śnie: przerwał sedzia ringowy 
co wywołało słuszne niezado- 


wolenie na widowni. Taborek | pr 


miał istotnie dużą przewagę 
na poczatku walki. ale Sosnow 
ski nie był ani nieprzytomny 
ani nie doznał żadnej koń*u- 
zji, któraby uniemożliwiała 
mu walke. Sosnowski z powo 
dzeniem mózł wytrzymać trzy 
rundy i przegrać zaszczy*niej 
walkę. nie przez techniczne 
k. o. a na punkty, 
GNAT ŁAMIE REKĘ 
NA WOJNOWSKIM 

Walka w wadze półcieżk'ej 
pomiędzy Wojnowskim, a hyd 
goszczanine  Gnatem miała 
przebieg nieszczęśliwy. Po wy. 
mianie kilku ciosów grymas 
bólu wykrzywił twarz bylqo- 
szczanina 1 walka została 
przerwana. Po zdjeciu ręka 
wie lekarz stwierdził złama- 
nie ręki u Gnata. Dwa pr 
przez techniczne k. o. zdobył 
Wojnowski, 

W wadze 
dził nie miał przeciwnika i 


Zryw zdobył 2 punkty walko- ||: 


werem. Ostateczny wynik me- 


czu 10:6 uratował łodzian od 2 


zajęcia ostatniej lokaty w fi- 
nałach mistrzostw. 
(Kr) 


p 
GDAŃSK (obst. wł). Dorby gdańskie lokalnych pre- 
tendentów do tytuła drnżynowego mistrza Polski w bo 
ksie rozegrano w halt PRS w Gdańsku, zakończyły się 
zwycięstwem „Gedanii! w stosunku 10:6, 


Poziom walk był wysoki. drużyna Gedanii" wygrała 
zasłużenie będąc zespołom wyrównanym we  warystkich 
wagach. Wynik meczu odzwierciedla właściwy stosunek 


sił obu zespołów. 


Batory—Gwardia (W) 9:7 


Drugi mecz finałowy o drużynowe mistrzostwa Polski ro- 
w Chorzowie pomiędzy Batorym a Warszawską 
Pc się nieś podz' ewanym zwycięstwem go- 
9:7. 


Gwardia wystąpiła wczoraj bez Kolczyńskiego. Nowara 
walczył w wadze półciężkiej i zwyciężył na punkty Ar- 


Łódzka klosa B 


TIK (tódź)- Lechia (Tomaszów) 6: 2 (1:0) 


kach o m!strzostwo łódzkiej kl, 
A w Koluszkach 
Włókni: 
w 


Jak było do przewidzenia, 
kolejarze łódzcy odnieśli dal 


ZZK pokonał 
sze zwycięstwo, Tym razem 


niarza ze Zgierza 5:4 (2:2) 
nie kolejarzy wyróżnili 
Szalńskt ż Pierun. 


BORUTA (ZGIERZ) — CON- 
CORDIA (PIOTRKÓW) 2:1 (2:0) 
W Zgierzu tutejszy zespół 
Boruły pokonal  piottkowską 
Concordię 2:1 (2:0). W Borus 
-| cie wyróżnił: się: Wesołowski 
Junior Gałązka i Matynia. 


przyszło im to łatwo, bowiem 
bramkarz Lechii Zając nie stą 
nął na wysokości zadania, wi 
nien bowiem jest przepuszcze 
nia trzech gomli. Wyróżnili się 
z drużyny gości: 
Nowak, 
h 


Białowski, 
Szydłowski. Bramki 


zwycięsk 
brze zagrali: Pisarczyk w 0- 
bronie, Miller w pomocy o- 


[W wyścigu, który był general- 


o Mewa przyniósł sukces. Węgrom, klé. 


raz Deska, Koczewski i Rile- 
wicz w napadzie, 

Łupem bramkowym dla ZZK 
podzielili się zawodnicy: Jach 


Ole'nik przegrywa 
P ęściarze ŁKS Włókniarza 
yli we Wroclawiu z tutej. 


s; i Gwardią, Towarzyskie ta 
2 oraz Deska, Koczewski, Bi-|* A s 5 

"2, : spółkanie zakończyło się zwycię 
lewicz i Stolecki po 1. N'espodzian 


Lechia jako tako przeciw | 
stawiała się łodzianom do 
rzerwy; w tym cza: wy- 
różnił się dobrze grający na- 
pad gości, jednak tyły kole- 
jarzy niweczyły wszelkie za- 
kusy, atakującego przeciwni- 


ką była por 
dze Średniej z Domańskim. 


Na _boiskach_Po'ski 


"Wyniki lig ligowe 


ka. 
„Publiczności okoła 


1000 o-| Cracovia — Ruch 3:3(2:3) 
sób. Polonia (W) — Szombierki 
ZZK (KOLUSZKI) — wtó.|7! (1:0) 

KNIARZ (ZGIERZ) 5:4 (2:2)] Warta — Lechia 0:2 (0:1) 


AKS — Wisła 1:2 (1:0) 
Połonia (B) — Legia 0:3 (0:1) 
Liga II 

GRUPA PÓŁNOCNA, 
Garbarnia — Pomorzanin 2:1 


Wczoraj w dalszych rozgryw 


„Kolarze 
węgierscy 
Wystywaią 


Wczoraj w Warszawie odbyl 
się wyścig kolarski na 100 km o 
puchar gen. Konarzewsk ego 


Widzew 2:0 


1:0). 
Lublinianka 
:0), 


Ostrowia — PTC 5:2 (2:1), 
Radomiak Ognisko 
(1:0). 
Gwardia (Szczecin) — 
2:2 (1:2) 
GRUPA POŁUDNIOWA: 
Polona (P) — Polonia Św dni 
ca) 3:4 (3:1) 
Skra — Gwardia (Kielce) 7:4 
(2:0) 
Tarnovia — Naprzód 1:1 (0:0) 
Pafawag — Chełmek 0:1 (0:0) 
Rymer — Baildon 2:0 


a próbą naszych oiarzy przed trudy 


wyścigiem Praga — Warszawa 
dlo 4 Węgrów. W 


2 pierwsze miejsza. 
wszym był Tobias w czasie| 

Papp. Urz 
Piet'1sze w- 
matea 


D POR A AE a - D 


Teodor Dreiser 


Tragedia Amerykańska 


—:Nie znała dobrze miasta i myślała, że będę mógł jej 
udzielić wskazówek, gdzie można będzie znaleźć jakiś ład- 
ny pokój, 
$ — Czy oskarżony powiedział jej o pokoju u pp. Gilpi- 
nów? 

— Nie, nic jej nie mówiłem. Nie mówiłem jej ani razu 
Q żadnym pokoju. Znalazła go sama. 

Była to odpowiedź, której musiał się nauczyć. 

— A dlaczego jej oskarżony nie pomógł? 

— Byłem bardzo zajęty w dzień, a często i wieczorami, 
Myślałem przy tym, że ona sama będzie wiedziała lepiej, cze- 
Bo jej potrzeba, lepiej niż ja. 

— Czy oskarżony widział przedtem mieszkanie u pb. 
Gilpinów, zanim je wynajęła? 

Nie, 

— Czy nie rozważaliście z nią, zanim się wyprowadzi- 
ła, jaki rodzaj pokoju ma znaleźć, nie myśleliście o kwestii 
oddzielnego wejścia, braku skrępowania, swobody czy 
czymś podobnym? 

— Nie. Nie rozmawialiśmy o tym. 

— Czy oskarżony nie nalegał, żeby wzięła taki pokój, 
który by zapewniał mu swobodę wchodzeni+ do niej dniem 


4 nocą? 
— Nigdy. Zresztą 'do tego mieszkania trudno byłoby 
wejść i wyjść nienostrzeżn= 
laczega? 


= 


— Dlatego, że drzwi jej pokoju były naprzeciw wejścia 
frontowego, którędy każdy wchodził i wychodził i gdzie tate 
wo było zawsze spotkać kogoś. 

Była to druga odpowiedź, którą mu wbito w głowę. 

— Jednakże potrafił oskarżony wśliznąć się do niej i 
wyjść ukradkiem, prawda? 

— Nno tak.. bo oboje postanowiliśmy spotykać się w 
ten sposób codziennie. 

— Z racji tego przepisu fabrycznego? 

— Tak, proszę pana, tylko dlatego. 

Potem nastąpiło opowiadanie o różnych trudnościach z 
Robertą, gdy panna X ukazała się na widowni jego życia. 

— Teraz musimy pomówić nieco o pannie X. Jakkol- 
wiek w porozumieniu obrony z prokuratorem — a powody 
panowie sędziowie zrozumieją niewątpliwie — możemy z 
lekka tylko dotknąć tej sprawy, gdyż dotyczy to osoby, któ- 
ra nic nie zawiniła w tej sprawie, nazwisko jej więc musi 
być niewymienione, fakty wszakże muszą być poddane roz- 
ważeniu. Będziemy jednak je delikatnie rozświetlać, o ile 
tylko tyczyć się to będzie tej nieszczęsnej zmarłej. Jestem 
pewien, że gdyby żyła panna Alden, sama zgodziłaby się 
na to. Więc co do panny X, — mówił dalej, zwracając się 
do Clytla — wiemy już o tym, że oskarżony poznał ją w Ly- 
curgus w listopadzie czy grudniu. Czy to prawda? 

— Tak, to jest prawda — odrzekł smutnie Clyde. 

— I od razu się w niej Zakochał” 

— Tak, od razu. 

Czy ona jest bogata? 
Bardzo bogata. 
— Piękna? — i odrzekł sam, zwracając się do sędziów, 


A Clyde odpowiedział: 

— O, tak! bardzo piękna, 

— Czy istniał już między wami, to jest między oskarżo+ 
nym | Robertą Alden, utrwalony stosunek, gdy nastąpiła 
znajomość z panną X? 

— Tak. 

— Mhm. Ale czy wtedy.. Nie. Zaraz... chcę się zapytać 
© coś innego.. Czy wtedy, gdy oskarżony poznał pannę X, 
kochał jeszcze Robertę. czy już nie? 

— O, tak, kochałem ją jeszcze. 

— Czy nie był już nią znudzony? 

— Nie, prosze pana. Kochałem ją wtedy. 

— Czy towarzystwo jej i ona sama były tak samo po 
żądane jak dawniej? 
tak. 

Mówiąc to, Clyde sięgnął pamięcią i 
dział prawdę. Było to prawdą, że przed spotkaniem się z 
Sondrą cie: się i rozkoszował towarzystwem Roberty. 

— A jakie miał oskarżony zamiary względem Roberty 
Alden przed poznaniem panny X? Musiał chyba czasami 
myśleć o tym, prawda? 

— Nie, chyba nie myślałem. — Mówiąc to, zwilżał sò- 
bie usta w zdenerwowaniu. — Nigdy nle miałem zwyczaju 
robić jakichš planów na przyszłość, tym bardziej co do 

iej. Wiem także, że í ona też nie zobiła żadnych planów na 
przyszłość, Od razu oddaliśmy się sobie z całą namiętno- 
ścią, nie zastanawiając się nad niczym. Wpłynęła może na 
to moja samotność. Roberta nigdy nie kochała nikogo | ja 
też. Był przecież taki przepis, że nie wolno mi było zająć 
się nikim, gdy jednak doszliśmy do przekonania, że się kos 


uczuł, że powie= 


nie czekając na odpowiedź Clyda. — Zdaie sie. że nikt nie 
wątpi, że jest piękna. 


chamy, nie zastanawialiśmy sie nad niczym. 
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